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A
W  iadomości H andlowe.

.M SZTERDAM  dnia 29 lu tego .—  B A W E Ł N A  z m ałym  odbytem , 

przedano jednak kilka partji gatunku Surinam po 40 do 44 C., N ić . 
kerie 40 do 42 C., TVIaka'3S| C.. —  CUKIER bez odm iany.—  K AW A. 
Zaczyna mieć lepszy pokup, ale dotąd jeszcze nieznam ienity. W  Ant* 
w erpji przedano 7,000 belli gat. JaWn po 22 do 25 C ,— K O R ZE N IE . 
Zapewniaj'.!, źe odebrane transports g a łk i m uśz.postanow iono przeda- 
wać od czasu do czasu w drobnych ty lk o  partjach. —  OLEJE. R ze­
pakow y 45- FI., z dostawą na 1 maja 43 F l., Pa 1 września, paździer­
nika i listopada 4^ FI., ln iany 38 FI., konopny 39 FI. —  SdEMIE- 
NIA. R zepakow e 261 do 294 FI, lniane na'olej z  morza, baltyc. 180 
do-240 FI, egipskie 225 do 240 FI, konopne z m orza baltyc. 130 do  
150 FI, nowe rygskie lniane do siejby .14 do 15 FI. — FAP1ERY  
PU BLIC ZN E. D ziś  m ia ły 'lep szy  nieco obrot, już dla teg o  żć w y ż­
sze ich notow anie odebrano z Paryża i źe żadne niepom yślna  
nienadeszły wiadom ości. — ZBOZE. Sprzedano k ilka partji po ce­
nach następujących: pszenica królew iecka pstrokata. 230 F I . , ow ies 82 

fn . 83 FI., 74 fn. na obrok 74 FI.

L o n d y n  dnia 29 Lutego. — B A W E Ł N A , W  uptynionyffl ty g o ­

dniu przedano: 100 worów gat. Bengal, po 4 f  d, 430 wor. Surate po  
3J. ,do 4 ł  d, 370 wor: Boweds po 4i  do 5J d,. 170 vror. Demarara po 

do d. —  CUK IER. K om itet kupców  handlujących w  Indjach 

zachodnich , p ow ołan y  zo sta ł przez m inistrów królew skich, W celu tl-  
dzieicnia im objaśnień, jakich potrzebują do podania bilu tyczącego  
siu cukru zagranicznego. S łychać, że rząd zamierza podw yższyć na 
5 pr.C t. op łatę  celną od cukru zagranicznego, w  stosunku op ła ty  u -  
iszczanćj od cukru 7, Osad angielskich. M uskoivady są bez od b ytu , a 
W tyitr tygodn iu  ptzeda-uo - ty lko 1,600 ozew tow . G atunki rafinow a­
ne bez pokiipu, ale też i w łaściciele niechcą ich zbyw ać, bo rozcho­
dzi sio w iadow ość, źe w yznaczone będą nagrody od w yw ozu  eukrtt 
rafinow anego. —  KAW A. W  śukcji dzisiejszej n a  900  fas gat. Jamaj­
ka p łacono  dobrą ord, 4 ;’ 5, p iękną ord. 59 do 55 s, ord, średnią 60 
do 62 s. SA L E T R A  uin pokup po 23e  s. ZBOŻE. P szen icy  i w 
tym tygod n iu  m ały b y ł. dowóz; Jęczm ień ma- ochotników  kupna, 1 

zanosi Się na to, ze podrożeje: Owies bez odbytu , ale dla tego bynaj­
mniej nietanieje. Groch i hniola bez odm iany.

TW iadomości Ixrajowe i Zagraniczne.
K .R Ó L E ST W O  POLSKIE. — Warszawa. — O dbyły 
się sejmiki. — W dniu  28 zeszłego mies. po wiatu Ł o

sickiego obrani na radców wojew. W W. Jan Bądzyński 
dziedzic dóbr Ruskowa i Lubicz Zalewski dziedzic dóbr 
Talatyk. — W; tymże dniu powiatu Tarnogrodzkiego o- 
brani na radców wojew. W W. Józef Doliński dziedz'c 
dóbr Polichny i Jgnacy Thulie dziedzic dóbr Bychawy. 
-—W tymżą dniu powiatu Kozienickiego obrani na rad­
ców wojewódż. W W. Eustach Grotus dziedzic dóbr Trze­
bina i Marcelli Iiurosz dziedzic dóbr Łękawicy. — W 
dniu 3 marca,pod laską marszałkowską JW . Pawła Grąb- 
czewskiego odbył’ się sejmik szlachecki powiatu Pu łtus­
kiego, obrani radcami wojew. tenże marszałek i Bona­
wentura Tyski. — W dniu 3 z. m, na sejmiku powia­
tu  Staszowskiego pod laską JW. Spirydona Rogozińskie- 
go, obrani radcami wojew. JW W . Ludwik Ł em p ick iL  
Józef Niemirycz. _ c
— O°łoszona "została prenumerata na wielce pożytecz­
ne dzieło pod ty tu łem : Zasady ulepszonego gospodar­
stwa p/szczolnego, tudziez. chowania czerwcu i jedwabni­
ków w obwodach pasiek, wydane przez Józefa Izajasza 
Nagórskiego , nauczyciela praktycznego w agronomji 
warszawskiej w Marymoncie.
 W tych dniach wyszedł ner 32 dzień, warsz.za miesiąc sty­
czeń. Znajdująsię w nim następujące przedmioty: O związ­
ku i powinowactwie sztuk pięknych, a mianowicie muzykii 
i poezji. — O romansach Coopera ameryksnina, re cen ­
zja. — Dzieje bibljotek przez Joachima I.elewela,  ̂ ciąg 
dalszy. — Egil. P o w i e ś ć  skandynawska, przez A. Chodź­
kę. — Powrót wiosny, elegja z P. Bruces, tłumaczenia 
A‘ Chodźki.—Wiersz w dzień imienin..,. Eufrozyny, przez 
F . Kowalskiego. — Dwa pługi, bajka przez L. H. O. — 
Dąb i leszczyna przez tez samą.—Matka z dziećmi tejże.— 
Inwalid, zdarzenie prawdziwe z 1782 r.—- TomaszMoore. 
Narzeczeni, — Odgłos podziemny w Nekous. — . 9 50’ 
bljwsze doświadczenie. — T arg  na kobiety w Indj i. 
Trzęsienie ziemi w kopalni złota w Et-Flronce. 
—Wyszło z druku dzieło pod ty tu łem : P ro jek t drogi pod 
rzeką Wisłą dla połączenia Warszawy z Pragą , z do- 
łączonem opisaniem i porównaniem systematu dmgi 
pod rzeką Tamizą w Londynie. Obejpiuiący razem p ra ­
widła i sposoby upowszechnienia dróg podziemnych W 
naszym kraju, z wykazaniem ich korzyści jako nujbt/,- 
pieczniej szych, najtrwalszych i najtańszych, z dwoma 
tablicami; przez A. Jdzkowskiego architekta. Pizę*, 
daje :.;ie w drukarni Łątkiewicza przy ulicy Senatorskiej 
w domu Nro 467 . Exemplarz na dobrym papierze zło*
tych 9. .

— D oktor  m e d y c y n y  Leo wydaw;ac będzie w warsza­
wie niemieckie pismo perjodyczne: ,,Mngazinfur Heiikun- 
de und Naturwissenschaft in  Pohlem”1
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DziennltT Berliński pąd tytułejp. .Berliner Convevja- 
tiov&’B lu tt fu r  Poesie, L ite ra tu r  und  fa tt-jk  W numerze 
23» do umieszczonego w przekładzie jednego z listów 
Jana So8)eskiegor‘nhstępujiąćy wstęp "uczynił:-'„Bitw* pod 
Wiedniem. List trjumfalny dla chrześcjaustwa. Mor­
dercza bitwa w porcie Nowaryno. chwalebna i jedyna w 
d/Lejach, ponieważ została zwiedzioną w niepodobnej dpjwy- 

(boczenia ' skalistej Zatoce, ponieważ Anglicy i Francuzi 
pierwszy raz ściśle skojarzeni łącznie na morzu walczyli, 
ponieważ prawie ca łe  chrześcjaństwo zdawało się przez 3 
po teżne mocarstwa morskie być reprezentcwanem. Chrze- 
ścjaustwo w roku *827 połączone przeciw dawnemu i 
wiecznemu chrześcjańskiej oświaty nieprzyjacielowi. Ta 
świ- tna walka przywodzi na pamięć 2 wielkie bitwy, któ­
rych pamiątka niemoże dosyć głośno wntykom byrć po­
wtarzana Nieśmiertelny Cerwantes śpiewał bitwę pod Le- 
panto; ale, co ją z ostatnją walką z Turkami najściślej łączy ,  
j wiele uwag nastręcza, jest to: ze pierwsze demonstracje 
f lot  nieprzyjacielskich i pierwsze kroki nieprzyjacielskie, 
wydarzyły się pod Nawaryno, i źe  Jan x ż e  austrjacki 
wówczas połączonemi chrześcjan dowodził flotami. VV je- 

• sieni przed 154. laty, tureckie osady w niewidzianej do­
tąd sile obiegły miato Wiedeń; mimo bohaterskiej jego 
mieszkańców 1 walecznego Stahremberga obrony, stolica 
Austr.ji bliską była najstraszniejszego upadku. W tedy to 
pozbawiony ratunku Leopold, wzy wał całego chrześcjań- 
stwa o pomoc, a pomoc stanęła, mała wprawdzie co do 
liczby, lecz  wielka męztwem i ufnością; szlachta i w szy­
stkich narodów wojownicy, z łączyli się z rycerskim kro- 
Jem polskim; a Jan Sobieski ż Łysej góry pod Wiedniem, 
zbił  300,000 niewiernych i cesarzowi Wiedeń i jego pań­
stwo pcalił. B yłą  to jedna z największych i najświetnie - 
av.ych bitew,jakie kiedy zwiedziono. Niebyło jeszcze naów- 
czas Dostrzegacza auśtrjackiego; inaczej bylibyśmy z niego 
udzieli autentyczną wiadomość o tym wielkim dniu, któ­
ry zapewne dla wszystkich Austrjaków fest wiecznie pa. 
miętnym, Ale za to, kj ol rycerski napisał 2 listy do swej 
małżonki, które wiecznotrwałym pozostaną pomnikiem, 
jak się sława bohaterska i szczęście, z pokorą i niewin­
ną ko arzy radością ,,(j JTu następuje wiadomy list Jana III. 
z namiotów Wezyra d. 15 września 1683)

G amatyka grecka  Fana  J. L. B u rn o u f ,  odznaczająca 
się szczególniej jasnością i sys tematycznym -wykładem, 

-'Stała przełożona na j ę z y k  ‘ o j c z y s t y , ' i  pierwsza jej 
P/ęść wyszła już niedawno na widok publiczny.  jX- M- 
Jeżowski,  magis te r nauk  i sztuk pięknych,  zajął się t ą  
chwalebną pracą ,  i dzieło którego w,krótkim przec iągu 
czasu liczne juz  nastąpi ły wydania ,  znaiomszem i pr/.y.  
stępniejszem uczyni ł  dla młodz ieży  polskie'j. Część pier- 
yvsza, t rak tu jąca o głoskach,  wymawianiu ,  częściach m o ­
wy,  odmianie,  znaczeniu i pochodzeniu wyrazów, liczne- 
mi a istotnie poir/ .ebnemi pomnożona została dodatkami,  
jpz ie łó  prze to P. Burnout ,  tak powszechnie cenione,  
więcej jeszcze nabra ło  wartości w mowie polskiej ,  i po­
chlebiać sobie możemy,  iz ppaca X .  M. Jeżowskiego j  od 
(nauczycieli i ód pobierających napici, jak przys to i ,  mile 
• wdzięcznie przyjętą będzie. Gdy zaś praca ta, jako 
p ła tw tająca naukę  języka greckiego ,  ^ .s t  prawjłzie ą  za- 
(dugą dl:, wychowania po ło żoną ;  śmiemy zachęcać'  jej 
a u t - r a  ^ aby z wydaniem następnej części , której po t rze­
ba  czuć się daje w instytutach nau kowyc h,  nie ociągał  
&ię, i przez ryc h łe  jej ogłoszenie ty m  wszystkim p r z y ­
b y ł  w pomoc,"kt ó rz y  w mówię Greków mają upodobanie,

i . na klajęykagb .tego narodu . i um ysł swój i język'ojczy- 
.sty. uks/.tąłeić’ pragną. "" jj . Ś,
— A rtyljfĄ ł.Ąa& afany. —  W.N ga^fizytąm użalenie się i 
powody małej liczby prenumeratorów na dziennik lV*r. 
SzaWski; do tych p rzy czy n ,  dołączyłbym  może mniej 
literacką, lecz popularną, — : tą jest: zmiana nazwiska
Pąinięijiik , na Dziennik. — Pód nazwiskiem dawnem, na­
brało pismo to (a) wielkiej wziętości, a sława pierwszych 
wydawców byłaby szła  jakoby prawem spadku, do na­
stępców i niebyłaby utraciła swych prenumeratorów 
i czc ic ie l i— . W tej mierze naśladować niejako wypada 
kupców, którzy troskliwie zatrzymują firmę wsławionego 
handlu,chociaż w inne przeszpdł ręce. — Dukaty bite w 
Anglji, noszą stępel holenderski, dla tego , ażeby to sa- 
mo zyskiwały agio. — Dla tej samej p rży c /y n y  j p. 
talani, zatrzymała swe imie pomimo zameścia. - -  Znam 
wiele przykładów, u osób zbierających pisma pre. 
numerowane przez siebie: iź uznaj ąc Lpszość n p. Gaze­
ty jakiej nowej, trzymają dla tęgo dawną, ażeby nie. 
przerwać kollekcji. Wyznać muszę podobną manję nasię- 
bie co do Pamiętnika. — Mam go zbiór kompletny, 
dopóki niezmienjł nazwiska. — Dzienników mamy zbyt 
wdele. —  Potrzeba wiec, ażeby pamięć spoczęła wygod­
niej na Pam iętniku , któryby r ze c zy  godne pamięci z»- 
wićrał.— Skoro wychodzi Tem is, już rozpraw praw­
nych umieszczać w nim niemożna; skoro wychodzi 
K olum b, można opuścić podróże. Skoro wychodzi tyje 
romansów i bibljoteka romansów; potrzeba zaniechać w 
Pamiętniku i tego  przedmiotu — Skoro wychodzi Jays: 
(nożna opuścić technojogję i wiadomości z nią złączo­
ne. — Skoro wychodzi ty le  G azet, można opuścić do.  
niesienia polityczne. —  J cóż więc zostanie dla Pamięt­
nika1? O jak wiele jescze  tyażnych i p ożytecznych , pię­
knych, przyjemnych, ciekawych, bawiących, a za­
tem prenumeratorów do czytania zachęcających rze­
czy. Historja, Poezja, FdozoFja , Moralność, E k o ­
nomika Polityczna  czyli gospodarstwo krajowe, ja­
kież tu obszerne i rozmaite pole — (J Zresztą Historja 
naturalna, Odkrycia ważne, Literatura, Pedagogika,  
Recenzje j doniesienia o ważnych dziełach, — z re­
sztą o poprawie bytu włościan naszych, jako przed­
miot ekonomji politycznej, Przykłady za granicą, to. 
warzy.stwa, instytuta naukowe, dobroczynne, przem ysło­
we , ich ustawy, postępy, skutki, itd. — Takie pis­
mo urozmaicone jdęknemi i poźytecznemi wiadomościa­
mi, niewątpliwie w ręku każdego uczonego, urzędnika, 
gospodarza, a nadewszystko, członka sejmu i rady oby­
watelskiej znajdować się będzie. — L ecz do redakcji 
tej potrzeba, ażeby P. Ordyniec, do kompanji swej, wię­
cej znakomitych zaprosił imion, któreby w ziętością swą 
j talentem, sławę Pam iętnika  odnowić, wspierać i utrzy­
mać mogły. J. O. S. Obywatel z nad Nidy.

A n g Ł J A -  —  z  L o n d yn u  dnia  2d lu tego.— Mianowany w 
miejsce lorda S t r ang lo rd  postem angielskimi przy dwo ­
rze pe te rsburgsk im P. Karo l S tuar t ,  wyjecha ł  w. miejsce, 
swego przeznaczenia.  — Murgrabia Łule  z małżonką  
swoją,  sńężmczką  p o r t u g a l s k ą , p r z y b y ł  szczęśliwie * 
Lizbony do nowego portu w Fa lm ou th .  — L o r d  Co­
chrane, wyjecha ł do Paryża ,  aby  zachęcać do składek na

(a) P ism o D ziennik wąrszawski, nie wychodziło nigdy pod  
ty tu h m  P am iętn ik . (P. JÓ
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U J A S Ó .c ie  ,  a. I » 2 u £ f  - i -  » •
przeczą temu.

P o R T U G A U A -  Kommissja, k tó ra  z m ocy art: 139 u-
^  r o z p o z n a w a ć  ma, czy od  czasu o s ta tn ie g o  s . ,m u  

m -v  knns lv t i r*y ine  ws7.ed/»i« s.of:>i.e w y k o n a n e  hyly ,
S tó^r-w w s-ph  " **> f

D'/i*li ona zaszłe -nadweręzem*.psta-wy rfe» dwa .rodzaje, 
indu vcli dopuściły się władze ,  u l ę g a ł c e  wdówątc  wu izb,  
d ’-i'ricli i-rzrstfostw nic d o p u s t y  mę władze ale o. . .by. 
Go do uczestników władzy  wykonawczej ,  sądziła kom- 
nussja, źc rui leży oddać pod sąd ,ministra sprawiedl iwo­
ści Fre ire  de Andrade .  Izba deputowanych  me posta ­
nowiła  jeszcze nic w te'j mierzą- - l  - •)

P u R C J A  — Ze Stam bu łu  d i  lutego. Prześladowanie 
chrześc jan  bez względu na naród do k tór ego  na leżą ,  
t rwa  ciągle i zatrważa umysły  wszystkich.  Bząd turecki  
nie oszczędza mi religji,  ani wieku, ani p ł c, Nadaremne 
sa usiłowania pozos ta łych w Stambule posłow,  k tórzy 
sami zaczynają się t rwożyć  0 własne  bezpieczeństwo.  
C*ała stolica jest  obrazem prześladowania,  anarch ji i nę 
dzy Baron Ottenfel s,  k tórego zdrowie w takich okol iczno­
ściach wiele ucierpiało,  nie odzyskuje  go i zapewne bę ­
dzie musiał wyjechać ze stojicy. Chrzęść  anie w . t>m- 
buie zamieszkali ,  utraciliby ty m sp.oso.bem największego 
protektora ;  całe  przedmieście Pera,  u czuł oby  tę  st ratę.  
Nadto  g d y b y  on w y je c h a ł ,  inni p e łn om ocn ic y  uczynil i­
by pewnie to samo. S ł y c h a ć ,  i e  wszyscy  posłowie 
pozostali w Stambule,  wystawili  swoim dworom t rudność  
sW(!nc) po lo/enia  i prosili o n o w e  instrukc e Por la nie chce 
ra t y f  kować t raktatn,  handlowego,  zawar tego z Hiszpanią 
i Neapolem. — Dondszą od grs.nic multauskich,  że Beszll 
Avowie zabrali już 4,000 koni w ohudwu sięztwach i że cią- 
t d - o  n ie rekwiru ją .  W Bukareszcie obawiano się, aby s to ją ­
cy" w bliskości oddział jazdy tureckiej ,  d • miasta nie wpadł 
j mieszkańców oieu pro wadził.  Wład ze  miejscowe pozwoli­
ły mieszkańcom przenieść  do siedmiogrodzkiej  ziemią k o ­
sztowniejsze rzeczy ,  ale im samym zabroniono wynosić się 
z kra i u. W ostatnich dniach lutego  odb wa ły  się codzien­
nie wieczór w Bukareszcie narady,  na przemiany u hospo­
dara 1 a r c v biskupa. Bojarowie g łowi są co chwila ratować 
się U iećzką-w razie pot rzeby.  Powiększa t rwogę ,  że mie­
szkańcy  są pozbawieni broni,  bo \& nie powrocono im, 
która byli W *  ni; T u r c y  za pierwszem wkroczeniem.  Mie­
szkańcy po urugiei stronie Dunaju ,  są jeszcze w większym 
s t rachu,  jako-, od kilku dni p r zybywają  z t am  tąd do 
Bukaresztu greckie rodziny.  Przybyłe  z ni.emi kobiety pou­
bierane bv 1 v po mązku aibowiem w Turcji  nie wolno jest  
podróż o wałA.t»s«bom płci  żeńskie i; Uciemiężenie t u reck ich  
a jentów zniszczyło mieszkańców, nędza dosz ła  do ńaf- 
wy-s-tego. stopnia,  widać tylko ż ebraków,  f  wsie_ i mia. 
s teczka  są opuszczone  i poburzone.

fViadomo&ci Naukowe-  

O brazy W a r s z a w y .
S ą d y .

Winienem przedewszystkiem,  prosić o przebaczenie 
s z a n o w n y c h  czytelników,  k tórzy na pierwsze zarysy  
obrazów Warszawy wzrok  byli rzucili, winienem ich mo- 
v i ę  przepros ić ,  za tak d ługą  przerwe w rozpoczęte j  p r ą ­
dy. Wiadomo mi, że oczekiwanie tylko do pewnego  s t o .  
pnia zaostrza ciekawość;  zbyt  długie,  rodzi obojętność.
Z obawą s łuszną  wracam więc do obrazów Warszawy,  
przekonany,  źe czy te ln icy  dawno już mogli o nich za­
pomnieć,  lub jeśli mi o oczekiwaniu mówić wolno,  zbyt  
d ług o  na nie czekali ,  pomimo, że pora  karnawałowa li­
czne i rozmaite  nas t ręcza ła  obrazy.  Ale  właśnie ta po­
ra,  niech mi s łu ży  za usprawiedliwienie:  Z b y t  blisko na
przedmiot  jaki patrząc,  nie obe jmu je  się o gó łu ,  1 ła two 
wziaść można część za ca łość ;  nie wypadało  także za- 
czynać  od rzeczy ,  W której  jakkolwiek z b y t  raoze g o r ­
liwi, nie jes teśmy .przecież ani Rzymianami,  ani N.eapoli- 
t ańćzykami i ' k t ó r a  prawdę  mówiąc,  u kilku może  nieco 
wyżej ,  jak my  s to jących  ludów, me jes t  na jp ię rwszym 
i najgodniej szym przedmiotem uwagi.  W  owej właśnie 
części roku,  nie donoszono nam z Ąnglj i ,  ani nawet  z 
Francji ,  o zabawach,  ale s łysze l i śmy jak mieszkaniec L o n ­
dynu i Paryża,  na przemiany,  to  wyborami,  to zmianą 
ministrów, to zbliżającym się te rminem obrad publ icznych,  
ca ły  by ł  zaję ty.  Nie wchodźmy w to,  czy Anglika 1 
Francuza za takie upodobanie  pochwalić,  lub zganić na le ­
ży czy  mieli, lub nie mieli zająć się czem innem, czy  
my lepiej,  lub gorzej zrobi l ibyśmy,  gd yb yśm y sobie 
■fśjgapolitańczyków za wzór do naśladowania wybrali,  to 
jednak pewna,  źe zapus ty  nasze nie zasługiwały,  izby 
się obrazy Warszawy od nich b y ły  zaczęły.  Lefcz gdy­
by im nawet  za s ługę  tę  p rzyznać  na leża ło,  moznaz b y ­
ło mówić o rzeczach  poważnie jszych,  kiedy wszyscy 
byli rozerwani  i nudzić czyte ln ików,  k iedy się wszyscy 
dobrze b.uvili ? Z resztą i na to można  było  rachować,  
że publiczność tak już  jest  p rzyzwyczajona do zawodów 
rozmaitego rodzaju,  iż nowe ubliżenie swojej  powadze ,  
g d y b y  nawet opóźnienie to da nego  przyrzeczenia ,  ubl iże­
niem nazwać można,  p rzy jmie z se rcem męzkiem i wspa-
niałomyślnem. .

Po usprawiedliwieniu się, p r zys t ępuję  do przedmiotu,  
jednego  z najważniejszych w każdej  spo łep znośc i , z po ­
wodu wielkiego przeznaczenia swego,  a w naszym kra­
ju szczególniej ważnego,  ze sposobu,  jakim przeznacze­
niu swemu odpowiada,  w Warszawie ty m ważniejszego,  
że  ukazuje się wszechs tronnie.

Oprócz  przeznaczenia z na tury  sądów wynikającego,  
maja jeszcze ins ty tuc je  te g o  rodzaju w Warszawie,  gdyż 
tu tylko stol icę mamy na ce lu,  t ę  szanowną s t ronę,  iz 
sa jawne,  polskie,  n ieus tające,  dla wszystkich mieszkań­
ców je dne ,  1 z łożone  z osób,  od k tó ry ch  przepisy uspo­
sobienia naukowego wymagają ; zalety,  które wprawdzie 
należą do rzędu ty c h  prawd, o które już niema sprze­
czki między pisarzami, k tórych  dowodzenie  jest  nawet  
zbyteczne ,  k tóre  wszelako n i e  są tak dotyka lne,  iżby ic 
kiedy niekiedy nie chcieli podawać w, wątpliwość ludzie

Izbyt chciwd nowości,  lub starożytności ,  z b y t  ogranicza­
ni, albo zbyt  wiele o swoim rozumie trzymający.  An­
g l i c y  żartują Z Francuzów,  że rozprawiają o rzepzacn ,



k tó re  u  n ich  juz  w y s z ł y  za  ob r ęb  s p o r ó w ,  d la  c z e g o ż -  
b y  gdzie indziej  n ie  m ie l i  s i ę  z n a jd o w a ć  t a c y ,  k tó r z y b y  
je ś l i  nie  do  ża r to w a n ia ,  t o  p rzy n a jm n ie j  d o  ro zp ra w ia ­
nia nie  m ieli o c h o t y  i ja k k o lw iek  n ie  w ątp ię ,  £e  u nas 
t y lk o  n ie  w ie lu  jest t a k i c h ,  k tó rzy  jasno z a le t  n a s z y c h  
s ą d ó w  n ie  p o z n a w a ją ,  j e d n a h / .e ,  a b y  eob ie  nie m ieć  nic  
do  w y r z u c e n ia ,  p o k r ó t c e  n a d m ien ię ,  na c z e m  te  z a l e t y  
s ię  zasadzaią .

J aw n ość  s ą d o w n ic t w a ,  m o ż n a b y  z d w ó c h  w z g lę d ó w  w y ­
w o d z ić .  P o trzeb a  je j  d la  t e g o ,  ż e  s ę d z io w ie  są  lu d ź m i ,  
a lu d z ie  s ą  u ło m n i ,  ja w n o ść  zaś j e s t  s tr ó ż em  n a jp ew n ie j ­
s z y m ,  z a b e z p ie c z a j ą c y m  ich  od  u ło m n o ś c i .  P o trz eb a  
je'] dla s tro n  in t e r e s o w a n y c h ,  bo ta m ,  g d z ie  id z ie  o m a ­
ją t e k  i j e s z c z e  d r o ż s z e  in t e r e s a ,  tr u d n o  m ie ć  za z l e  in ­
t e r e s o w a n y m ,  z e  p ra g n ą  p r z e k o n y w a ć  s ię  o s o b i ś c ie  o 
b i e g u  s w o je j  sp raw y. P o n iew a ż  zaś n ie p o d o b n a  j e s t  o* 
z n a c z y ć ,  k to ,  i jak d a le c e  w  spraw ie  jakiej j e s t  i n t e r e ­
s o w a n y ,  p rze to  ja w n o ść  zda ie  s ię  b y ć  u ż y t e c z n ą .  Inn i  
inaczej  j e s z c z e  w y w o d z ą  p o t r z e b ę  ja w n o ś c i  są d ó w ; r„d  
p o w t ó r z y łb y m  ic h  w y w o d y ,  g o d n e  w y p isa n ia  z ło t e m i  
g ło s k a m i ,  g d y b y m  w ie d z ia ł ,  ż e  n ie  są  w y r y t e  w  p a m ię ­
ci i s e r c a c h  ś w i a t ł y c h  c z y te ln ik ó w .  D o s y ć  nam na tern, 
ż e  m o ż e  n ie  ma w W a r s z a w ie  ta k ie g o ,  k tó r y b y  c h c ia ł  i 
m ó g ł  p o w ie d z ie ć  c ó ś  p r z e c iw  t e j  ja w n o śc i ,  c h o c ia ż  w ie ­
lu  je s t  w ie lb ic ie l i  form  s ą d ó w  d a w n ie j s z y c h .  J u ż e ś m y  
p r z y w y k l i  do  w id ok u  p u b l i c z n y c h  s ą d ó w ,  n iem n iej  p r z e ­
c i e ż  z z a j ę c i e m  S pog ląd a m y  na  s ę d z i ó w ,  c o  w o b e c  p u ­
b l i c z n o ś c i  z p o w a g ą  u m ie ją  ł ą c z y ć  u w a g ę ,  na o b r o ń c ó w  
c o  z  g o r l iw ą  w y m o w ą ,  ł ą c z ą  n au k ę  i dla k tó r y c h  ja w n o ść  
j e s t  b o d ź c e m  i sp o s o b n o ś c ią  do okazania  ta le n tó w ;  na- 
k o n ie c  na p u b l i c z n o ś ć ,  k tóra  z u s z a n o w a n ie m  je d n e j  z  
g ł ó w n y c h  w ła d z  w s p o ł e c z n o ś c i  p r z y n a le ż n e m ,  u m ie  p o ­
j e d n a ć  w o ln o ś ć  w stę p o w a n ia  w  progi T e m id y .  A l e  jak ­
ż e  w ię c e j  zajm ować^ musi w idok  taki c u d z o z i e m c a ,  k t ó ­
r y  z z a r o z u m ie n ie m  o w ła sn e j  w y ż s z o ś c i ,  z  u p r z e d z e n ie m
0  j n asze j  n iż s z o śc i ,  do nas p r z y b y w a  i ja w n o ść  s ą d ó w  z a ­
s t a j e ,  która w kraju w ła s n y m  n ie  j e s t  mu znana.

M n ie j  mam p o tr z e b y  m ó w ić  o p o ls k o śc i  s ą d ó w  n a szy ch .  
N a l e ż a ł o b y  s ię  raczej za stan o w ić  nad  p r z y c z y n ą  i d o ­
c h o d z ić ,  dla c z e g o b y  ro z p r a w ia ją c y  s ię  w są d a ch  P o la ­
c y ,  dla c z e g o b y  s ę d z io w ie  i p u b licz n o ść  p o ls k a ,  s ł u c h a ć
1 . u ż y w a ć  mieli z e p su te j  ł a c i n y ,  lub in n e g o  w n aro d z ie  
n ie z r o z u m ia ł e g o  ję z y k a .  Z a p r a w d ę ,  badanie tak ie ,  nie b y ­
ł o b y  ła tw e ;  z  t e m  w sz y s tk ie m ,  d o św ia d c z e n ie  p r z e k o n y ­
w a ,  ż e  praw d a  w t e o r j i  tak p r o s ta ,  n ie  za w sz e  j e s t  prze ­
s t r z e g a n a  w p ra k ty ce .  M y  sob ie  p o w in sz u jm y ,  ż e  rząd  
o  niej j e s t  p r z e k o n a n y  i ż e  j ę z y k  nasz  w są d a ch  ma  
sc h r o n ie n ie  i  o tw a r te  p ó le  do  rozw ijan ia  s w o ic h  b o ­
g a c t w .

W  t e n c z a s ,  k ie d y  s to su n k i p ry w a tn e  b y ł y  m n ie j  li­
c z n e  i  w ię c e j  r p z o s o b n io n e ,  k ie d y  p o je d y n c z y  w y n o s ić  
s ię  mógł' n ad  p rzep is  p r a w a ,  k ied y  jed n a  c z ę ść  n a rod u  
■prawu n ie  u legała- ,  a druga- op iek i praw a n ied ozn a w a ła ,  
k ie d y p o j ę c i e  w ła d z y  są dow n iczej ,  n ie  b y ło .  w s p o łe c z n o ś c i  
n a le ż y c i e  o z n a cz o n e ,  w ten czas  p raw dę m ó w i ą c , ,  n i e b y ­
ł o  p o tr z e b y  sąd ów  n ie u s ta ją c y c h ,  w t e n c z a s ,  krótk i  
p r z e c i ą g  trwania sąd ó w , w y sta rc za ł  dla s p o łe c z n o śc i ,  k t ó ­
r a  p o tr z e b  sw oich  n ie  z n a ła ,  w ten czas  w ięk szą  cześć  r o ­
k u  m a rtw ia ła  w ład za  są d ow n icza  pod c ięża rem  w oli  p ry .  
w a tn e j ,  sw ej natura lnej  n ie p r z y ja c io łk i ,  w tenczas  cała

s p o łe c z n o ś ć  n ie  m ia ła  c ią g ł e g o  z a p e w n ie n ia  sw e g o  bez* 
p ie c z e ń s tw a .  N i e w i e m ,  c z e m u  p r z y p is a ć  z a sz łą  w tym  
w z g lę d z ie  z m ia n ę ,  a le ,  ż e  jej b ł o g o s ła w ić  w in n iśm y ,  o 
te'm nie  w ą tp m y .  W i d a ć ,  ze  jej w y m a g a ły  n a sz e  sto­
s u n k i  p r y w a tn e ,  n asze  o b y c z a je ,  w idać ,  że ca łą  ludność 
p o d le g a  prawu, w id a ć  że  n atura  w ła d z y  o z n a c z o n ą  -/o- 
sta ła , k ied y  c ią g ła  są d ó w  n a sz y c h  c z y n n o ś ć ,  n ie  pokazu­
je  s ię  b y ć  z b y te c z n ą .  U p r z e d z i ły  nas w t y m  w-zo-led/.ig 
n ie k tó r e  n a r o d y ,  a le  n ie  w sz y s tk ie  ; j e s z c z e  w y p rzed z i­
l i ś m y  A n g l j ę ,  je s z c z e  B r o u g h a m  i P e e l  d o p o m in a ją  się 
o  to  , co m y  ju ż  p o s ia d a m y .  .

P o n ie w a ż  W arszaw a m a w s z e lk ie g o  ro d za /u  sądy, ja­
k ie  ś ię  w k ra ju  z n a jd u ją ,  prze to  m ó w ią c  o sądach n a ­
szych  w o g ó ln o ś c i  , m ó w ię  tem same'm o sądach warszaw­
skich. N i e  ma w ię c  w k ra ju  n a sz y m  sąd ó w  szlachec­
k ich , i mie j sk ich  i k a ż d y  m ie sz k a n ie c  u le g a  sądom  jedna­
k o w o ,  k a ż d y  do n ic h  i na k a ż d e g o  za n os ić  m o ż e  skargę. 
J ed y n ą  r ó ż n ic ę  sądów  n a s z y c h ,  z m a łem i co  do rodza­
ju  p r z e s tę p s tw  w y ją tk a m i ,  s ta n o w i  p r z e d m io t  sprawy,  
a g d y  s p r a w y  p o d  tro jak im  w z g lę d e m  n ajo g ó ln ie j  uważane  
h y c  m o g ą ,  to je s t  ta k ,  jak je  o d r ó ż n i ł y  op arte  na  na. 
t u r z e  r z e c z y  t r z y  r o z m a i te  k o d e x a ,  p rze to  i s ą d y  na­
sze  najogólniej" u r z ą d z o n e  ,  są a lb o  c y w i ln e ,  a lb o  kry­
m in a ln e  , a lb o  h a n d lo w e .

N a k o n ie c ,  s ę d z io w ie  i o b r o ń c y  n asi ,  w in n i  b y ć  uspo-  
sob ien i  do s p r a w o w a n ia  sw o ich  o b o w ią z k ó w .  Z a i s t e ,  
k o n ie c z n y  p r z y m io t  o só b  , p o w o ła n y c h  do c z y n n o śc i  
tak -ważnych! K i e d y  b o w ie m  t e n ,  co n am  o b ow iązk i  re­
l i g i j n e  w s k a z u je ,  k i e d y  t e n ,  co  nam  u tr z y m u je  zd ro ­
w ie , k i e d y  t e n ,  co m ło d o ść  naszą w ie d z ie ,  k ie d y  ci na­
w e t ,  co nas c o d z ie n n ie  w m ater ja ln e  p o tr z e b y  zaopatru ją ,  
u sp o s o b ie n ia  do sw o ic h  p o w o ła ń  p o trz eb u ją ,  m i a ł ż e b y  się  
b e z  n ie g o  t y l k o  ten ob ejść ,  co nasze 9pory  m a ją tk o w e  roz­
s t r z y g a ,  co  w la s n o s c i  naszej broni,  w  k ló rp g o  ręk u  jes tb ez -  
p ie ć z e ń s tw o  s p o łe c z n o ś c i ,n a s z a  w o ln o ść  osob ista ,  częs to  na­
w e t  n a sz e  ż y c ie  ? Z n a jo m o ś ć  praw a, m ia ła ż b y  b y ć  sa­
ma t y l k o  w r o d z o n ą ,  ja k b y  z m y s ł ,  lub  in s t y n k t ,  wła- 
s n o ś c ią ?  A lb o ,  m ia ła ż b y  srę r ó w n a ć  z o g ra n icz o n em  
c z ę s to k r o ć  p o jm o w a n ie m  s ł u s z n o ś c i ,  za leżącej  n ie  od  w o­
l i  p r a w o d a w c y ,  a le  cd  o o b is t e g o  p r z e k o n a n ia  ? K o n ie 1 
ezn o śc  nauki prawa dla s ę d z ió w  i o b r o ń c ó w ,  n ie  p o tr z e ­
b u je  juz  w y w o d u ,  d z ięk i  o św iac ie  i n a sz y m  in s ty tu c jo m  ! 
Jest ona  k o n ie c z n y m  w y p a d k ie m  jaw ności s ą d ó w ,  bo  
jak ież  b y ł o b y  u sz a n o w a n ie  dla m agistraln i-  u d z ie ln y c h ,  
ja k ie m i są są d y ,  g d y b y  się  p u b l ic z n o ść  n a o c z n ie  p rz ek o ­
n y w a ł a ,  że  sę d z io w ie  i obroń cy  d o p e ł n i e n i a  o b o w ią z k ó w ,  
sw o ich  n ie  są u s p o s o b ie n i?

(D a ls z y  c ią g  p ó ź n ie j . )
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